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Redaktor: Franciszek Duszyński.
nr, ^ res. ? lai ,ist^w: Nowy Przyjaciel Ludu — Kęrno (Wkc 1 
Dmk i na-dad: u-rukarm Spółkowej w Kępnie, ul.^Mickiewrcża 54. 

Telefon nr. 47.

Kępno, na wtorek 19 września 1922
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Reklamy w dziale redakcyjnym ’ ,r.i
Przed tekstem na 1 stronie . ' ’ '  } ’

M , % ? en‘a ze skomplikowanym układem 50 procent droższe 
ha ogłoszenia ponad lu razy się powtarzające, odpowiedni rabat
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Zczęśliwa Ziemica. Od 15-25 w rześnia4>ôP°lita posiada kilka ziem specjalnie upo- 
L - ?/ os’ które nietyiko że się pławiłyKfu.i p. ---- J pawny
tL.Jzł . rnej w imię swei polskości, nie-Sj i 3 .........^uioauoui, Ułt-
Chla ły dowody, iż są, były i będą po
£„py. Polskie, — lecz również były wciąż
J5. kicznej polityki, opartej wyłącznie o inte-

Belwederu i jego zwolenników. Ta-
[JP1 pohtyki p. Piłsudskiego są: Ziemia
L ’ - hcdma Małopolska.
Rmr ?ich zostafa obrana odrazu iako próba 

--------  . . .  - P

przyjmują listonosze i urzędy pocztowe przedpłatę 
na „Nowy Przyjaciel Ludu".

Przedpłata na miesiąc październik wynosi: 
na poczcie lub u listonosza 250 mk.
w ekspedycji bez odnoszenia 250

», z odnoszeniem 260 /
pod opaską 400
Pojedy ńczy egzemplarz 25

ici r , jycz?ycI’;’ c? c’a?? .i‘1 P^embcą oder-
V . y’. utworzyć jakieś odrębne państwo 
^ n i i  federacyjnemi z Polską, pomimo 
ip^J^go protestu miejscowej ludności. Z >  
llbr- xna n,czem- Wileńszezyzna przez usta 
i;unców> posłów do Sejmu Wileńskiego,

rytmicznych i obecnie już powróciła na 
’ *onc|
jiJótvnież podobne koleje przechodzić
‘'MiC —. - 1 - * »'»'mpolska. Pozostaną niezapomniane po'ij... .17, zapisane złotemi głoskami na mar-WitUUJ | »|U LUCI"

L  oohaterskie wysiłki jej dzielnych synów,
V, i v j  n:rviony«l, Jajach lłuh,.fi,adi ._

Odi s'5 za calkowitem zespoleniem sie 
l. -"eiła ------”  • ■ ■wszelkie podsuwane jej projekty

u„  k  Przeciwko najazdowi Rusinów, tron ili 
. °fisrm ścią z pruwdziwem samozaparciem 

kobiety, dzieci, starcy — każdy szedł 
7!tr€gu, by odeprzeć watahy rusińskie,

(jh. Polskość tego miasta. I obronili je! 
1,0 - lepszy dowód, stwierdzający, że ta 
p i ln ie  polską, że nikt do niej inrty

im acze j o tern sądził Belweder. Znane 
'  « Wszystkim doskonale potajemne kon 
jflC/ 8c2 ^brew woli Sejmu i olbrzymiej więk- 
x»,z i| t<tIlstwa prowadzono z Semenem Petluią. 
p»,|F '(aj?1 samozwańczy układ p. Piłsudskiego 

ukraińskim, układ, który pociągnął
itórPUdll3 w skutkach dla Polski wyprawę 

1 doprowadził dzikie hordy sowjeckich 
*Ći,h Wfót stolicy Polski — Warszawy. 

' '/ ,  cud zespolenia się sil żywotnych 
narodu przekreślił zgubne skutki 

ictwa Belwederu, ale pozostały, jako

T'

'2°sta?lK' Itasy zSliszcz ’ ruin polskich wsi 
^ jch'y P°P*el>3ka po świeżo spalonych sa- 

.n> a całe połacie ziemi polskiej zostały 
wieiką pustynię. I to jednak nie 

?dpru °raz jego adherentów. Wysu- 
%jp-^kieś projekty statutu autonomicznego 
ica’J Małopolski, projekty, które Sejm nasz

,^0 Oto teraz znów rząd p. Nowaka wy-
. a2aju propozycją, a chodzi mu o to, 

’ \y i eszcze raz szczęścia, czy nie uda się 
Ta ycie toderalistycznych mrzonek p. Pił- 
i»_. filCSZf7PŚliu;n 7ipmira LMra Kil*Hcjftn‘?szczęśliwa Ziemica, która już tyle

ty tifP'2*3' mus’ Przei3Ć jeszcze jedną próbę, 
D ®ztomnie, że będzie ostatnia, po której 

•ozony wszelkim dalszym matactwom

^szkenazy.
j^-uest rzeczą, że żydzi są, byli i będą 
X j ’ bezwzględnymi oraz zdecydowanymi 

• rzy na każdym kroku starali się 
ponieważ rozporządzają ol- 

am*’ Pon*eważsą bardzo solidarni i 
?’lie /Mak, że żyd w Polsce żyd i wj Ameryce 
£ęjy godnie,—więc stanowią nieprzyjaciół, z 

'' naine.rg*cznie walczyć,5 nk przyjaciół gro- 
’ ltży usilnie wystrzegać się na każdym

'b cfjZleją się u nas rzeczy wprost nie- 
Siig /  najgorszych i najzaciętszych wrogów 

wszędzie, roją się od nich wszystkie

nasze ministerja, jest ich bardzo wiele w wojsku, 
a nawet zajmują wysoce odpowiedzialne, kierownicze

1Sk3, 5fP[ezę?t,JMc (o zgrozi!) Polskę wobec 
innych narodowi Nic nie znaczy, że przybierają cni 

nazw,ska, kończące się na „ski” , że przyjmują 
d.rzest — to me . zmienia postaci rzeczy, a nawet 
przeciwnie pogarsza sytuację, bowiem w ten sposób 
zyskujemy całe szeregi zamaskowanych wrogów. Cho­
ciaż jest również bardzo wielu, którzy nie zadają sobie
c bRHnnD, I ,{™du >PJonizowania się” i pracują na 
szkodę Polski nazupełniej jawnie, a my ich tolerujemy. 

Jednym z takich zdecydowanych szkodników jest

, Nowa pożyczka państwowa.
Na najbliższe posiedzenie Sejmu minister skarbi 

p. Jastrzębf i, wnosi projekt ustawy o pożyczce we 
wnęirznej. Pożyczka ma być 8 procentowa. Ażeb' 
obligacje były zabezpieczone od ewentualnego spadki 
marki polssiej i mogły stać się walutą giełdowa' po 

°P<’r to będzie na dewizach zagranicznych 
na n?LU/ , :tJ 8tr°ny obligacje opiewać będą w połowu 
na marici polskie i w połowie na złote polsk''e. Pa- 
ryu t wynosić będzie: 1000 mko. . 1 zii? — j fr S7WJic 
Obligacje te w wysokości 100 000 mkp. wypuszczone 
oęoą na lat pięć z prawem wcześniejszego wykupu 
fńrrń^111 U_n\ le n^wątpliwie przeprowadzona re-

mOlietarna. Kipcny półroczne opiewać będą 
na złote poiskie i na franki szwajcarskie; płatne będą
7trtleWM L ubezpieczone calem naszym zapasem 
Jota. Na ich pokrycie przyjmowane będą w 50 mocent 

obligacje pożyczki odrodzenia Obligacje posćdać 
oęaą kurs giełdowy i właściciele, wskutek ich d -u- 
istosci waiutBwej, będą zabezpieczeni od mozliwezo 
ryzyka gie.dowego. O ile ewentualnie spadńą marli 
polskie, o fyle właściciele zyskają na obligacjach de­
wizowych. Skarb obligacyj nie będzie lombardowa!

i to historykiem dosyć pośredniej wartości. Jego 
dzieła nie posiadają głębi, nie odznaczają się wybitną 
wiedzą, a są pisane ot tak, na zamówienie jak gdyby. 
P. Aszkenazy erj-entuje się, że w  danym momencie 
jakaś kwestja jest aktualną, więc natychmiast pisze na 
ten temat „dzieło” dosyć banalne, przygotowane na 
prędce, umiejętnie spreparowane z rozmaitych istnie­
jących już w tym względzie monografji, a ponieważ 
aktualność jest rzeczą popłacającą, więc „dzieła” tego 
„historyka” są bardzo poczytne i rozchodzą się 
w znacznej ilości egzemplarzy, przyczem w znacznej 
mierze zależy to również od tego, że popierają go 
gorliwie jego pobratymcy, kupując wydane świeżo 
książki p. Aszkenazego i wypisując sążniste hymny 
pochwalne na jego cześć.

Politykiem p. Aszkenazy nigdy nie był. Podczas 
wojny zerkał od czasu do czasu w kierunku państw 
centralnych a w stosunku do koalicji zachowywał się 
z bardzo daleko idącą wstrzemięźliwością. Kiedy Polska 
odzyskała niepodległość, a ster rządów ujął w swe 
ręce p, Piłsudski i cała klika belwederska p. Aszke­
nazy zapisał się odrazu w jej poczet, rozumując z iście 
żydowskim sprytem, że w ten sposób nie ominą go 
zaszczyty. Rzeczywiście. Nie potrzebował na nie zbyt 
długo czekać, bowiem został po ustąpieniu Paderew­
skiego mianowany pierwszym przedstawicielem Polski 
wobec Ligi Narodów. Zaczął tam uprawiać politykę 
niepolską lecz belwederską, występując z rozmaitemi 
projektami federalistycznemi, działając np. w sprawie 
Wileńszczyzny wbrew wyraźnej woli większości na­
rodu pojskiego. Swoją arogancją żydowską p. Aszke­
nazy naraził się wielu członkom Ligi Narodów, przy­
czyniając temsamem duże szkody sprawie polskiej. 
Teraz w obecnym gabinecie faktycznym kierownikiem 
ministerjum spraw zagranicznych jest p. Aszkenazy, 
będąc naturalnie wiernym wykonawcą woli Belwederu. 
Społeczeństwo polskie oczekuje z niecierpliwością 
chwili wyborów w nadziei, że przyniosą one zupełne 
zwycięstwo idei narodowej, a temsamem zniosę rządy 
żyda w polskiem ministerjum spraw zagranicznych.

i^ejRjnlk P a liw a  w nwiiutu*’
Naczelnik Panprwi 6awt w gosNnie u króla

munskiego w miejscowości Sijnai. Marszałek Piłsut 
ski podejmowany jest uroczyście według ceremonja! 
przyjętego w wizytach panujących.

Rumuński prezydent ministrów Bratianu oczekiw 
p. Naczelnika Państwa na stacji węzłowej Ploesti. skć 
towarzyszył mu do Synai. W Synai na p. Naczelni! 
Państwa czekał na dworcu król Ferdynand, nastęot 
tronu oraz rząd.

Rozbudowa kolei na G. Śląsku.
Pod przewodnictwem ministra skarbu odbyła s 

konferencja w sprawie wprowadzenia inwestycyj koli 
owych na Górnym Śląsku. Chodzi bowiem o ust 

nięcie tych trudności, jakie wywołała nowa iinja gr< 
niczna. Postanowiono przebudowę dworców granic; 
nych oraz budowę dwóch nowych lin ij kolejowyc 
jednej, omijającej Gliwice do stacji Chybi na lin 
Kraków—Piotrowice—Bogumin, i drugiej, omijając 
Kluczbork, a łączącej Kępno z Częstochową. Ministi 
skarbu wyraził gotowość poparcia tych projektów.

Po klęsce greckiej.

Z Rady Ministrów.
Poza porządkiem dziennym wczorajszego posie­

dzenia Rady Ministrów dyskutowana była sprawa sto­
sunków na Górnym Śląsku. W opinji członków 
rządu stan stosunków w tej dzielnicy państwa nie jest 
tego rodzaju, aby zachodziła konieczność przeprowa­
dzenia specjalnych zarządzeń natury administracyjno- 
prawnej, Konieczne jest natomiast przeprowadzenie 
dalszych zarządzeń natury gospodarczej oraz zarządzeń 
zmierzających do ulepszenia funkcjonowania administ­
racji miejscowej.

Wypadki na Wschodzie odbiły się silnem echi 
tak w całym świecie muzułmańskim jak i wśród Gi 
ków, bawiących na obczyźnie.

Z Egiptu donoszą o manifestacjach z powo 
zwycięstw Turków, a muzułmańscy członkowie Ra 
Stanu w Indjach wystosowali do Lloyd Georgeć tel 
gram, w którym, podkreślając konieczność neutralno; 
Wielkiej Brytanji w wojnie grecko-tureckiej, uważj 
chwilę obecną za stosowną dla przywrócenia prz 
jaznych stosunków między Wielką Brytanją a Turc 
W telegramie do wicekróla Indji, członkowie Ra 
Stanu i Zgromadzenia Ustawodawczego w Indja 
oświadczają, iż trwając przy kalifacie sułtana sądzą, 
chwila obecna nadaje się najlepiej do przywrócer 
normalnych stosunków na obszarze o przeważając 
ludności muzułmańskiej. Musialby być zawarty pok 
z_ T urcją, przyznający jej panowanie w Azji Mniejsz< 
l rację wraz z Andrjanopolem koniecznym dla bezpi 
czeństwa Konstantynopola, wreszcie oddania zwierze 
nictwa Turcji nad Konstantynopolem i Dardanelar

Żywe niezadowolenie wywołane klęską Grei 
oraz kursem polityki króla Konstantyna znalazło sw 
wyraz w następującej rezolucji uchwalonej przez ki 
lonje greckie w Londynie, Egipcie, Rumunji. Afryce iti

Król Konstanty musi natychmiast abdykować. V, 
nizelos, który posiada pełne zaufanie narodu greckiej:



eraz Państw Sprzymierzonych i który sam jeleń tylko 
może przywrócić normalne stosunki w kraju i uchro- 
nić Grecję od ostatecznego upadku, musi natychmiast 
ująć władzę w swoje ręce.

Nowy gabinet grecki wydał rozkaz wycofania 
wojsk z linji Czrtaldży i przeprowadzenia częściowej 
demobilizacji. Rząd polecił przedstawicielowi Grecji 
przy Lidze Narodów prosić ją o interwencję.

Żądania Turcji.
Mustafa Kemal-pasza oświadczył sprawozdawcy 

„Daily Maij”  w Smyrnie co następuje:
Turcja żąda zwrotu Azji Mniejszej, Tracji aż po 

rzekę Marycę oraz Konstantynopola. Jest gotawą 
udzielić wszelkiej gwarancji co ao swobody przejazdu 
przez cieśninę Dardanelską, której nie będzie fortyf kc- 
wała, Turcy muszą odzyskać swoje miasto stołeczne. 
W razie odmowy ze strony sprzymierzeńców będzie 
Mustzfa Kemal pasza zmuszony pomaszerować na Kon­
stantynopol Pozatem Kemal-pasza żąda zniesienia ka­
pitulacji, wydania greckiej floty i zapłacenia przez 
Grecję odszkodowania za zniszczenii, wyrządzone 
przez nich w czasie odwrotu. Kemal pasza jest gotów 
uczestniczyć w konferencji pokojowej, która musiałaby 
jednak odbyć się na ziemi tureckiej. Turcy muszą 
mieć swojego kal fa w Konstantynopolu. Obecny 
sułtan Mehmed VI będzie wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa przez zgromadzenie naród usunięty.
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Możliwość nowej wojny.
Angielskie koła polityczne obawiają się wybuchu 

wojny na Bałkanie. Ostatnie wypadki w wojnie grecko 
tureckiej ośmieliły oddziały powstańcze Bułgarji, które 
zaatakowały wojska greckie, W odpowiedzi na to Ju­
gosławia poczęła mobilizować i koncentrować swoje 
wojska k-do Uskib Rząd jugoslawiański ma być 
zdania, że w razie zaatakowania Grecji ze strony Buł­
garji Jrgosławja poprze G;ecię militarnie. Dzienniki 
angielskie sądzą, że sytuacja na Bulkanie jest obecnie 
bardziej naprężoną niż w r. 1914.

Wyjazd mars rólka Frentba do Konstantynopola 
dzienniki berlińskie uważają za objaw, iż Anglja liczy 
s'ę z nv żliwc-ścią nowej wojny.

Korespondent „Tempsi’ ‘ z Bukaresztu ogłasza 
wywiad z rumuńskim min. spraw' zagr., w którym min. 
rumuński potwierdza, że Mała Koalicja sprzeciwia się 
slanow-czo wszelkim zmianom terytorialnym na Bałka­
nach bez zezwolenia mocarstw. Pozatem Mała Koali­
cja jest zdecydowana przeszkodzić wszelkiem mogącym 
■wybuchnąć kor.fiiktom.

"“ ' . • i c l u h  %/ I  C  7 1 ' i  3 i
Zbliża się dzień wyborów, w którym macie złożyć 

egzamin z waszej dojrzałości politycznej, macie po­
kazać czy jesteście zdolni wybrać światlejszy i praco­
witszy Sejm, czy zasługujące na lepsze rządy, niż te, 
które dotąd bezczynnością i błędami swemi torują 
drogę spekulacji, wyzyskowi, nadużyciom, niezadowo 
leniu i nędzy?

Abyście świadome poszli do urny wyborczej,

Michał Czajkowski. 71
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Powieść historyczna z roku 1763 
—O —

Nekrasa się rozsierdził i pomknął konia ku mażom, 
przybiegł i zawołał groźiie:

— Hej. czumcze, a za co bijesz tę dziewczynę?
Wataha odwrócił się, zmierzył okiem od głowy 

atamana do kopyt płowego:
— A wam, panie swacie, po co się mieszać 

w cudze sprawy? jedźcie swoją drogą, kiedy was nikt 
nie zaczepia.

Uwiązana cyganka spojrzała na Nekrasę, oko jej 
zabłyszczało, smagła twarz się rozjaśniła zapałem.

— Sny orle stepu, i ty długo będziesz się ubijał 
7. sępami i krukami, ale w końcu przeniesiesz swoje 
gniazdo daleko! het tam! ku południowi.

Czumak urżnął nahajem przez plecy cygankę
— Milcz, wściekła suko, bodaj cię djabeł porwał 

z twoiemi czarami
Ńekrasa schwycił za kołnierz czumaka i jednem 

pociągnięciem z konia na ziemię zwalił, dobył szabli, 
machnął i przeciął sznur, na którym była, u viązana 
cyganka.

Czumacy z drągami się zbiegli.
Nekrasa krzyknął na cygankę:
— Skacz na konia!
A ta, jak małpa, wskoczyła na krzyż płowego.
Byłoby przyszło do bójki, ale jeden z czumaków 

popatrzył na Nekrasę.
— Chłopcy, to ataman Serykowskiego kurenia, 

najdzielniejszy mołodzisc Zaporoźa.
Opuścili drągi i zaczęli krzyczeć:
— Zyj zdrów, ojcze atamanic.
Nekrasa wzajem ich powitał, a wataha kłamał się.
— Panie atamanie. rie gniewajcie się, ale ta zbi- 

:zona czarownica przepowiadała upadek dzieciom Za-

mądrze wykorzystali prawa i godnie wypełnili swój 
ebowiązek, trzeba Wam dobrze zastanowić się nad po­
łożeniem kraju, trzeba Wam pilnie śledzić przebieg 
akcji przedwyborczej, trzeba Wam mieć dobre infor­
macje i wskazówki zaczerpnięte z pisma, które poda 
wam najświeższe wiadomości oświetlone ze stanowiska 
narodowego i chrześcijańskiego.

Pismem takiem, żądającem odbudowy Rzeczypo­
spolitej na odwiecznych a pistępowych zasadach pol­
skich i katolickich jest, „N^wy Przyjaciel Ludu“ . 
Winien on znal źć się w każdym domu w każdej 
rodzinie polskiej zawsze, a szczególnie dziś, kiedy na 
lata całe ma się rozstrzygnąć sprawa, kto w państwie 
ustawy uchwalać i ster rządów w rękach swych 
dzierż; ć będzie.

Pragnąc z jednej strony sprostać szczególnie 
w obecnym okresie odpowiedzialnym zadaniom chrze­
ścijańskiego i polskiego organu, powiększamy z dniem 
1 października skład redakcji pisma naszego, tak, iż 
czytelnik nasz będzie miał na łamach pisma zobrazo­
wany całokształt życia politycznego i społecznego.

ki. kardynał Dalbor pobłogosławi z e b ra li, 
pomyślnych obrad, poczeni dokonano wfB0( ł j  
rządu i komisji rewizyjnej, zaś ks, Adamski wi“  
referat na temat pracy społecznej kobiet.

— Wielkopolska Wystawa Ogrodniczy 
znaniu. Wielkopolski Związek Towarzystw 
wych ogrodników z pomocą Wlkp. LW K""'J 
i Dyrekcji Ogrodów m. Poznania urządzą
ogrodniczą z naszej dzielnicy od 30. wrze,ŝ J0
października rb. na terenie Targu Poinaosk 8 
wieży Górnośląskiej Jak z licznych zgłoszą 
ców wynika, wystawa zapowiada się dobrze. ' 
udział biorą jak zwykle nasze dwory, W y  
poglądowa, ma nam bowiem dać obraz, jak i! 
stawia ogrodnictwo naszej dzielnicy w ifZ* ' 
naszej niepodległości. — Zachęcamy przeto ao 
udziału pp. ogrodników i także naszych Szpan
by się jaknajwcześniej zgłaszali, późnej Zwa’ »engłoby zabraknąć miejsca odpowiedniego, 
że ogrodnictwo dla mniejszej własności BtóFjM 
wielką, liczymy, że i drobna własność n>e .pd( 
od udziału w wystawie. Również pożądali t,< 
ność przetwórców produktów ogrodniczy™ j;.

KRONIKA. przemysłu mającego związek z ogrodnictwem-

Kalendarz rzymsko katolicki
Poniedziałek 18 września Józef z Kupert. w., Zofja m.
Wtorek 19
Środa 20 „

Wschód słońca o godz. 
i i  i i  o „

MIEJSCOWA.

szenia przyjmuje biuro komitetu wystawy < »a(j 
Izbie Rolniczej, Wydział Ogrodnictwa, pi
Mickiewicza 33. Tamże otrzymać można ?•-’ tj j 

informacje. Komitet “stawy i wszelkie intirmacje
— Sprzeniewierzenie. r u tu  . -

buchalter pewnej firmy poznańskiej, 
obecnie w jej filji w Wągrówcu, 23 Iê nlJw ’

__  ■ . _ i j  _ _ -.i f< r rtt V *** t?Vr

January m.
Eustachy m., Kandyda p. ra. 
5,39 Zachód o godz. 6, 
5,42 ,, o ,, 6,
5 43 « o ., 6,

Przed kilkq

walski, przyjechał do Poznania do firmy ?yt

8
6
3

— Wiec Oświatowy urządza Tow. Czytelni Lu­
dowych w środę dnia 20 bm. o godz. 8 wiecz. w D j- 
mu Katolickim.

— Bieg okrężny w Kępnie. Tow. piłki nożnej 
„Polonia" Kępno urządza w niedzielę dnia 24 b. m 
bieg okrężny o nagrody przez ulice miasta na prze­
strzeni, 2,5 kim. Sportowcy niestowarzyszeni, którzy 
by chcieli w biegu wziąć udział mogą się zgłosić 
do dnia 20 b. m. u sekretarza p. J. Domagały Rynek 38

— Zaopatrzenie urzędników pow iatowych 
w opał na zimę Dowiadujemy się, iż władza po­
wiatowa poczyniła kroki celem nabycia większej 
ilości węgla po tańszej cenie, by takowy sprzedać p >- 
między urzędników, — W tych dniach nadejdzie węgiel 
dla szpitala itd.

— Zebranie Tow. Powstańców i Wojaków 
odbędzie się w czwartek, dnia 21 września w Hitelu 
Centralnym.

Z Poznania.

jęcia 8 i pół miljona marek. Otrzymawszy . 1 
Nalewalski przyszedł do wniosku, że warto Ur 
się jej posiadaczem i wykombinował na * jj 
storję: Pieniądze dał bratu i polecił m® 1 
w Wągrówcu, a sam kupił jakiś iekkot 
udał się z nim do parku Marcinkowskie?,, j »,j 
zażył, poczem wpadł w omdlenie. Zauwazr^ 
chodnie, dali znać policji, która odwiozła Na ,,j ęd2j 
do szpitala miejskiego. Powróciwszy do P (jjc 
Nalewalski począł opowiadać, że wchw:i> . 
przytomność, skradziono mu 8 i pół 
Dowiedziała się o tern policja i wszczę«a - j  
które doprowadziło do tego, że Nalewa tes 
się do przywłaszczenia 8 i pół miljona ma ;,ji 
udała się następnie do Wągrowca i P1®1̂  7^ 
lazła. Część ich była zakopana w stajni a r k-j y  
dwa kilometry pod Wągrowcem. O kaza ło*^
45 000 mk. Nalewskiego i jego brata af Jk

Ze Śląska.

-  Zjazd Katolickiego Związku Polek 
W przepełnionej sali Bibljoteki Uniwersyteckiej zagaiła

Pryma^Dalbor który w dłuższym 
przemówieniu wskazał na wielkie zasięgi położone 
przez kobiety w sprawie katolickiej i zachęcał zebra­
nych do energicznej i wytrwałej pracy szczególniej zaś 
do brania udziału w międzynarodowych kongresach 
katolickich Następnie pani Rzepecka wygłosiła refe­
rat sprawozdawczy za rok ubiegły, z którego można 
było dowiedzieć się, że do związku należy 51 towa­
rzystw z ogólną liczbą około 6000 członków. Następnie

— Z za kulis organizacyj ,
W sobotę, 9. bm przybyło z Bytomia 1 
orgeszowców, którzy byli głównymi spr3' ^  
jania magazynów i sklspów katowickich. ż™ 
ograbiono nrzedewszystkiem sklepe pols#^ P1'o r r a m o n o ------------. . . . . . r--
„Atlantyda*, jedna z najwykwintniejszych v st1 
została rozbita tylko dlatego, że, jak *M: 
„Volkswille", na kilka dni przed rozru* 
sprzedana Polakowi z Poznania, uM

— Waluta polska na G. Śląsku- $  
liczek robotnikom w polskiej części G ?'*>'• 
się w walucie polskiej bez pizeszkód. ^ '(( j 
zgodziły się przyjmować walutę polską 
kursie dziennym.

poroża. Koło Pustelnicy w puch rozrzuciliśmy cygańskie 
szatry, cyganów rozpędzili, a tę djablicę wzięli, aby 
popróbować, czy zatonie w jeziorze,

Cyganka się zasmuciła.
— Co ma utonąć, to nie będzie wisieć; człowiek 

prawdy nie lubi; lachom w Korsuniu mówiłam: krew, 
krew; zaśmieli się, nie uwierzyli i krew popłynęła; 
a można zastawić groblę, kiedy woda tylko co zaczyna 
nurtować, zagasić ogień przy poczęciu tlenia. I wara 
zapowiadam, choć wy orlęta sokoły, kruki i sępy, was 
za łeb wezmą, z rodzinnej ziemi wyrzucą, rozproszą.

Czumacy groźnie na nią spojrzeli.
— Ojcze atamanie, pozwólcie nam pobawić się 

trochę z czarownicą, dowiemy się prawdy.
— Zostawcie mi ją; w Iwangrodzie z archirejem 

Czorbą pogadamy czy czarownica, czy wysłana od 
moskali, aby między nas siała przepowiednie. Póki 
mamy szable i dłonie nikt nas za łeb nie weźm.c.

Cyganka kiwnęła głową na znak niedowiarstwa, 
czumacy rozstąpili się i żegnali Nekrasę, a ten spo­
kojnie pojechał ku I wanogrodowi.

Ataman dumał, a cyganka ciągle prawiła:
— Serce nie miecz, nie leci tam, gdzie ręka każę: 

samopas hula, póki serca nic znajdzie, a wtenczas 
amen wolności; rozumiesz ty mnie atamanie?

— Nie rozumiem, mów jaśniej.
— Słuchaj. Był sobie orzeł na stepie, siry orzeł, 

bystrego lotu, silnej piersi; żył z oriami i z sokołami 
diawił inne ptaki, a choć był młody, orły i sokoły, go 
słuchały, a inne ptactwo przed nim drżało. Nie myślał 
orzeł tylko o bojach, latał nad morza, w kraj gór 
i stepów, bratał się z drapieżnemi ptaki; widział w klat 
kach samice rozmaitego rodzaju, a jednak żadna w oko 
mu nie wpadła; poleciał ku północy do braci orłów 
i sokołów, i tam zobaczył zuzulę, pokochał, i tęskny 
wraca do gniazda. Jak ci się podoba?

— Łaana, ale cóż się stało z orłem?
— Ty ciekawy, atamanie, ja nie wiem, ja kobieta 

jestem, a choć mówią ludzie: ciekawość kobiecą rzeczą, 
ja nie mam twojej; kiedy matka mówiła bajkę o orle, 
zasnęłam i nie dosłuchałam końca, ale ci powiem 
drugą powiastkę.

Tu Nekrasa nadstawił ucha, zwrócił 
gance, a ona tak prawiła: -j-y,

— Na zielonej niwie opadły łanię 'v! 'jjji 
bami klamsały, drapały ziemię pazura "̂1’' ft3 
leciał siry orzeł; załopotał skrzydłem P
uderzył dziobem jednego wilka, rozp'erzC

’ s 
Okr 
łfa 
nreda, a ocalona łania rzekła: orle, królu J  'a, 

czyń mi nic złego; ja mam bieg c,iyż>-^i 
przesadzę mury, przez gęstwie się przeCl’  nJlA?

0 ^  lj.
• nr-.do swojej zuzuli, zaniosę twe słowa i r  ijj ’

mi potrzeba, potrafię ci zawdzięczyć;

powiedź.. ■
1 tu zamilkła. .
— Wiedziałażeś łanio o mieszkaniu 
Cyganka kiwnęła głową. r?o9̂ '
— Łania przebiegłaby od brzegów ’ „

skiej i podolskiej ziemi i znalazłaby zU 
— Cóż zrobił orzełl 
— Ja nie wiem.
A po chwili milczenia dodała: U)/
— Gdyby orzeł chciał, łania s k o w ^ tr  I 
Nekrasa przeżegnał się krzyżem 1 - 

cichu zaszeptał jakąć modlitwę, a cyg3

Ihl
1

A
t><4-

mego. , ani - ?
— Nie żegnaj się, ja nie djabeł,^^jiy

ale moje uszy nadstawione na p°
A prawda, że wiem twoją powieść? , ci PŁ 

— Ktckolwiekbądź jesteś, kto m1?
o mnie? bok*1’

li
I;

~  Wiatr; ale zostawmy to na 
chccsz-żc abym do zuzuli leciała?

— Chcę ale ty jej nie znasz? -e n^’
Czy znam, czy nie, to do m*1 Jaa 

ci powiem jej imię? I Ńk
— Mów. A* K
— Magdalena! JH
Nekrasa o mało z siodła nie s't0l'j(oi1 [2(i ,j «

gankę. W pierwszej chwili chciał z ,j|n III. 
jak djabła, ale imię kochanki t>»ąy t̂tP f' '] 
i z djablem rad o niej rozmawiać • 
zanieść w jej uszy słowa; ją kochać 
wieków.

(Ciąg dalszy nastąp*7’
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•to d J I

'za Korfantym . Blok Narodowy 
“tatnich dniach szereg wieców przedwy- 
W ch  przemawiał także poseł Korfant/, 

,'ynniku, Załęziu, Józefowcu, Bogucicach 
porach. Wszędzie odniósł pos. Korfanty 
®y. Różni rozbijacze wiecowi z N. P. R. 
Zadzie przeszkadzać lub rozbić wiece,
. wręcz przeciwny skutek, gdyż robot- 
inrtkUĈ i z sab- Także w powiecie 
jpbyłj Się k iii^  wieców przedwyborczych, 
pnie przemawiał red. Rybar. Zapowie- 
l5!e wiece. Akcja przedwyborcza w pełnym

I Polski.
L.a stosunków. W ciągu ostatnich kilku 
C zo poważna różnica w cenach na arty- 
-Lpobzeby pomiędzy b. dzielnicą pruską 

. Kongresowem. Z tego powodu bardzo 
:ts( Pogranicznych miejscowości b. Królestwa 

Wielkopolski i czyniło zakupy, co nie- 
^wało powód do utyskiwania i zarzu- 
ifert . two Kongresowe ogładza Wielko- 
ić p e . wzrost drożyzny. W tym roku 

. ami’ wręcz przeciwnego zjawiska Ceny 
j«Plerw3zei potrzeby w Wieikopolsce są 

t W:> b w y ż s z e  od cen w b. Królestwie, 
kilko tia^totku wszystkich artykułów, a w szcze- 

za|(,fe, i’ tnas*3- Wobec takiej zmiany sto- 
.7 się również role. Teraz nie

. . '•'ol^stwa jeżdżą do Wielkopolski, lecz 
Sit.''’ *'’ ’ * - -

bowiem 
Zwa’ 

ma P[ł 
lie ucl 
lanaję* 
liczyć 
ceni."
wy
Pozna11' 
j P < J

, mieszkańcy nadgranicznych miej
do b)10 t"dz°P° lski’ którzy udają się do Kalisza> 
istęP11? itych wszyslko m°g4 nabyć po cenach 
triu fo
uj?? Jedzenie monety metalowej w Polsce. 
K it'1 kS| P- Jastrzębski opracowuje projekt mo- 
.ażyR.j “ 'idą wyrabiane momety po 5, 10

p . 'OtCl’-ie jest badana kwestja materiału,

szy R tieit

wyrabiało monety, w każdymji. g“ lie to materjał żelazny. 
.Hjoojli-

była straż ogniowa i ludność wzięła się energicznie do 
akcji ratunkowej, mimo to wkrótce cala posesja, skła­
dająca się z domu frontowego i oficyny, padła pastwą 
płomieni. Ratowano przedewszystkiem sklepy później 
sprzęty innych mieszkań, nie wiedząc zupełnie o tern, 
że na facjatce w jednej izbie znajdowało się zam­
kniętych przez stróżkę domu Żmudę 4-ro dzieci. Dzieci 
me mogąc wydostać się zamkniętej izby, zginęły 
w płomieniach. Ze zgliszcz wydobyto zwęglone zwłoki 
i przewieziono do kostnicy. Wypadek w okolicy wy­
wołał wielkie wrażenie.

— Zamknięcie Targów we Lwow ie Dnia 15 bm 
nastąpiło zamknięcie Targów Wschodnich w obec­
ności licznej publiczności, która mimo ulewnego deszczu 
zwiedzała zwijające się urządzenia i czyniła masowe 
zakupy. D.ugie Targi Wsch. powiodły się w zupeł 
ności m.mo niesprzyjającej pogody i zyskały uznanie 
i zadowolenie wystawców, którzy w rezultacie rozpi­
sanej ankiety zgłosili niemal bez wyjątku swój udział 
w przyszłorocznych Targach. Największem zaintere­
sowaniem cieszył cię dzia! maszyn rolniczych, na które 
otrzymano wiele zamówień zagranicznych zwłaszcza 

Buigarji, Austrji i Rumunji. Frekwencja publiczno­

Wieluński." Pod tym ty t iłem zacznie*/»«» ljriviviu
3 -« ycnodzić tygodnik polityczno-społeczny.oski hit .

.. cześć Francji w Warsza-
. 1 kec ' *?m- Teatr wńelki stał się widownią 

inij Zaei manifestacji publicznej na rzecz 
stację tę spowodowała obecność nar t '4 S k aw>'ciKi1" obecność 

francuskiej, go-młodzieży 
l . M doi w Warszawie.
śd l ° tnicza- W ubiegłą sobotę 

NtJ ij , •uszewo pod Grudziądzem zdarzyła 
Jttlicza. Podczas wzlotów próbnych 

™w'|. —  przestał funkcjonować inctor
F’ t>< s^ bkjści3

*  UderZy,ł
.... L5tk u la

« * ® S ifPowjdu .
szybkością począł spadać. Nim 

I . .  o wierzbę przydrożną 
^ i l ik .'d2‘,;niu- Jad£Fy aparatem lotnik 
■ ■ ciężkie rany. Odwieziony 
'tą -

^e.-ykańgU a na rynku polskim ? 
H  . ta^ odchyliła się od ceny zboża, 
• q ‘«*ikiilowałby się przywóz mąki ame- 
Jh» ■ Podobno warszawskie sfery 

^ą wyzysk.' ć tę konjunktiiię i możliwe 
' 5.? Warszawa będzi- miara na rynku 

■'>Kańskiej tańszy od produkowanego 
L *ra;owej.

P- ’ N. P. R. w Gru- 
j P*' S-'. ?^ 'iak diegoletni, znany i wyoitny 

Zawodowego Polskiego, ustąpił 
P " ^rep’ 1 rza w Zjednoczeriu Zawodowem 

‘ a dn p.rudz'^dzki i przeszedł w charak- 
Ja. '“ przt&ijzińskich Związków Zawo- 

1 j ■ ak ttstąpił równocześnie z Partji 
r5cy C° C'1Reścijańskiego Narodowego

-tęj
od huraganu- W okolicach 

?bSza lii ' Osuszeni w Kieleckim w dniu 
fiatr n3 straszna burza przy silnej bardzo 
J ^ /  ^awdziwy huragan, był tak straszny, 
X i \ . w r r  ewrb--ił 2 wagony, na wielu 
. kd.,, : 1 -: drzewa powyrywał z korze- 
N, |qó' ^Ljscowośei pod Jędrzejowem 

dOti^’ n’e zdążyły wid( czne się schro- 
FUch Zwłoki tych dzieci znaleziono

*  3
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ści była zadowalająca. Sama uzyskana ź biletów wy­
nosiła 49 729 000 mk. y

. Pożar. W Dąbrówce Leśnej w pow. obor­
nickim wyn kł pożar w zabudowaniach gospodarza 
Ottona Se'dlera. Spaliła się stodoła z tegorocznemi 
zbiorami, stajnia i dwie szopy. Pastwą płomieni padły 
także cztery sztuki bydła rogatego, 20 owiec, trzy kozy 
i 2 prosięta. S:raty wynoszą 10 mlljonów marek. 
Gospodarz Seialer przy ratowaniu poparzył si; ciężko 
i leży w >zpitału,

Ze świata.
1 ułacze polscy. Dnia 14 września wylądo­

wało w Marsylji 139 polskich uchodźców, którzy przy­
byli ze Szanghaju Znaj tują się oni w stanie cpla- 
Kanym. Uorania ich podarte. Wychudłe twarze są 
dowodem cierpień, jakie przebyli w tułaczce po S/berji. 
Oświadczają oni, iż jeszcze około 10 tysięcy Polaków 
biąka się po Syberji w drodze do oceanii Spok >jn?go. 
Mędzy uchodźcami znajdował się jeden czynny boi 
szewik, który uprawiał propagandę. Jednakowoż inni 
uchodź ;y wskazali go policji, która wszczęła docho­
dzenia, Sąd ą że jest on agentem bolszewickim, k?ó- 
remu się udało wkręcić między uchodź:ów. Jeśfioy 
się to okazało prawdą, wówczas zostanie aresztowany 
i usunięty cd dalszej podróży z uchodź.smi.

— Powstania chłopskie w Rosji. W związku 
z bez.względnem ściąganiem prodnałega (codatki w na­
turze) w różnych miejscowościach R >sji wybuchły bunty 
chłopskie Dnia 12 bm. wysłano z Moskwy oddział 
kawalerji i kilka samochodów pancernych celem stłu- 
mien a zaburzeń chłopskich w gubernji moskiewskiej.

— Pod rządami socjalistów, Podczas e3korto- 
waPja ,z .Wię?,eria do gmachu sądu aresztowanego 
w Kamieńcu Podolskim przez władze sowieckie ks. 
Szyszki zauważono, że ks. Szyszko miał nogi poranione 
od przypiekania i innych tortur, stosowanych przez 
b ,l izewlków podczas śledztwa

Po żniwach — także głód M mo dobrego 
urodzaju w wielu miejscowościach Rosji głód prawdo­
podobnie się powtórzy. Ogółem spodziewać się można 
około 10 miijonów głodujących, z czego na Krymie 
tylko skazanych jest na głód w najbliższym czasie 
ooOOOO b-dnośzi.

,McrJZa?ek. ,French w Konstantynopolu. 
Marszałek Frenzh, który przybył do Paryża na uroczy­
stość roczr.Ly bitwy pod Marną, wyjeżdża słąd w cha­
rakterze inspektora wojskowego do Konstantynopola.

T  fą m o M s tw o  z powodu spaaku m ark i 
niem ieckiej Bankier holenderski, Jansen w Hadze 
wskutek spadku wartość- marki niemieck ej poniósł 
tak olbrzymie straty, że stanął wobec konieczności 
zgłoszenia bankructwa Zanim ŝ ę o tern świat do­
wiedział, bankier poszedł jeszcze do znajomych na bal 
koturnow y i Ja vił s ę fam w kostjumie uszytym 
z samych bank iuów tyu ącmarkowych, nominalnej
wart, soi poł mil.ona Zamiast maski na twarz, przy­
widział odpowiedni» podziurawiony no,vy banknot na 
st0 1>S ęcy koio i hc-l nderskich. Po powrocie z balu, 
zastrzelu się Z im a ;t testamentu, zost. w ił list, w któ- 
>ym pisze: „Marsa niemiecka 2giubiła mię O.ia was 
wszystkich zguby pręizej, albo póź iiej“ .

■ Si//ój Cu W czwartek około gad z 2
°Łar 't W Gró,’eu w y buchl Pożar, który 

* płom ieniam i całv rinm P m .

Pokwitowanie.
— Na kuchni

12 Clr. perek i p. ------- -------- - * JWłU/ M
olurodawconi serdeczne składa , Bóg zapiać — 

Zarząd Tow. św. Winecnicgo a P au lo .

,le dla biednych przystali d. Braunck z Nosali 
. z^Swiby 2>0 cir perek za co

-- . _ ~ w • • . łUl VI ’ I v g t •

S Miljon marek
s n ag ro d y  wyznaczam za 

wykrycie sprawcy pożaru w szopach 
majętności Laski

Istnieją pewne poszlaki że pożar został podłożony.

Administracja Przymusowa
majętności Laski pow. Kępno.

C 'OCHRON.

“ t o

)CHRON. A

Teraz
możemy oddać zawsze ze 
składnicy, k łżdą  ilość

Cement Portlandzki
dziegieć z węgla,

lepnik,
papę dachową, 

szplisz dachowjr, 
wapno budawl i .nawozowe
i t. d. j t j
BRACIA SCHLIHPHR, 
Hurtownia mtterjałów  

budowlanych 
Bydgoszcz.

ul. Gdańska 99. Tcl.306,3i)l

Skład Obwodowych Komisji Wyhorczyck
w pow. kępińskim.

Obwód nr. 12. Darnowiec
Przewodniczący: Jan Iciachowski, leśniczy z Darnowca 
Zastępca: Bernard Gorzany, urzędnik str. celnei

z Darnowca
Członkowie: Piotr Kawula, nauczyciel z Darnowca

Franciszek Skiba, gospodarz z Darnowca 
Augustyn Wolny,
Franciszek Więcek,

Zastępcy: Karól Hojeński,
Wilhelm Walda,
Bernard Wieczorek,
Andrzej Trzęsicki, chałupnik

Obwód nr. 13. Droszki
Przewodniczący: Seweryn Szulc, pos. dóbr, z D oszek 
Zastępca: Tomasz Maciejewski, pos. dóbr z Ryńca
Członkowie: Franciszek Branny, nauszyciel z Droszek

Karól Lmiek, gospodarz z Droszek 
Karól Tarras, „ „
Jan Cichosz, „ I(

zastępcy: Mieczysław Gólcz, posiedź, dóbr z Gierczyc
Wincenty Kula, gospodarz z Droszek 
Karól Skibo, „
Jan Apostel, „  ”

Zastępca: 
Cdonkowie:

Zastępcy:

Zastępcy:

Obwód nr. 14. Bralin
Przewodniczący: Robert Mohry, komisarz obw. z Bralina 

Paweł Wolko, gospodarz z Bralina 
Mateusz Dirbach, gospodarz z Bralina 
Franciszek Londa, gospodarz z Bralina 
Jan Grossek, stolarz z Bralina 
Wawrzyn Kolenda, gorzelany z Bralina 
Franciszek Rossa I, gospodarz z Bralina 
Franciszek Rossa II. gospodarz z Bralina 
Franciszek Cichosz, mistrz kraw. z Bra'ina 
Leon Bergandy, robotnik kolej z Bralina

Obwód nr. 15. Chojęcin
Przewodniczący: Jm Czekała, gospodarz z Cbojęcina 
Zastęoca: Jbze  ̂ Latusek, gospodarz z Chojęcina
CzlonKowie: Zofjo Lisiriska, nauczycielka z Chojęcina 

Franciszek Błażek, gospodarz z Chojęcina 
Antoni Iwan, gospodarz z Cnojęcina 
Józef Surek, gospodarz z Chojęcina 
Antoni Latusek, gospodarz z Chojęcina 
Piotr Dąbrowski, gospodarz z Chojęcina 
Feiiks Kuropka, gospodarz z Chojęcina 
Wincenty Jsriski, gospodarz z Cbojęcina

Obwód nr. 16. Nosale
Przewodniczący: Teodor Braunek, urzędn. gosp. ?. Nosali
Zastępca: 
Członkowie

Zastępcy:

Piotr Makosch, gospodarz z Nosali 
Józef Szkudlarek, gospodarz z Nosali 
Wincenty Michalski gospodarz z Nosali 
Józef Krowiarz, gospodarz z Nosali 
Stanisław Jany, gospodarz z Nosali 
Wojciech Gałczyński, gościnny z Nosali 
Jan Kokot gospodarz z Nosali 
Jakób Malcherek, gospodarz z Nosali 
Piotr Głowik, gospodarz z Nosali

Zastępca: 
Członkowie

Zastępcy:

Obwód nr. 17. Ks. Nowaweś
Pnewodnieząey; Wojciechi Maliński, gosp. z Ks Nowej wsi 

bzymon Lenort, gosp. z Ks. Noweiwsi 
Stams aw Kutzner, naucz z Ks Nowejwsi 
- ,n leczorek I. gosp z Ks N >wejwsi 
Andrzej Lenort, gospodarz z Ks No wejwsi 
Alfons Le-iort, gospodarz z Ks Noweiwsi 
J sil Hippa, młynarz z Ks. Nowejwsi 
Piotr Jokiel, gospodarz z K3. N .wejwsi 
rian^iszek Jokiel, gosp. z Ks. N wejwsi 
Jozei S.encel, gospodarz z Ks. Nowejwsi

Obwód nr. 18. Mnichowice
z z Mnich owić

Zastępcy:

Przewodniczący: Paweł Mosch, gospodar 
Zastępca: Juljan Puchała „
Członkowie: Antoni Rosiński, nauczyciel

J zef Troska, gospodarz z Mnichowic 
Wiktor Mosch, „
Paweł Kałuża, kowal 
Jan Gobrel, gospodarz 
Michał Woznicki, robotnik 
Wawrzyn Wolko, stolarz 
Bernard K irzawa, gospoda z z Mnichowic 

(Ciąg dsls/y i;astą«i)

Formularze
zameldowania i odmeldnwania 

gj Kasy Chorych
ma na 

pkładzie Drukarnia Spóikowa w Kępnie.
Cena za 1 eg-emplarz 6 mk.

Kwity rentowe U, J i S
do nabycia

w Drukar-i Spółko w ej «  Kęp.i c.1212



n o s l i ' '  i

w  wszelkich 
sortym entach

oraz

Jio

łasi

poleca po cenach umiarkowanych do natychmiastowej dostawv 
hurtownie i detalicznie

nncifl i II

Składnica przy bocznicy kolejowej Młynów Parowych-

Telefon 176.

Biuro w domu p. Trzecioka Warszawska 301.
Telefon iźó-

W środę 20 września o godz. 8 wiecz.
odbędzie się

w Domu Katolickim

W IE C
oświatowy

Przemawiać będzie jeneralny sekretarz 
Tow. Czyt Ludowych X. Pyszkowski.

O liczny udział prosi

w i. Komitet T. C. L.
Karłowski, prezes.

Przymusowa licytacja,
U środę dnia Z 0  bm. przedpołudniem  n godzinie IC - le j

na rynku przy budynku Sądowym będzie

i k ro w a
lajwięcej dającemu za gotówkę sprzedawana. 

K asa  m ie js k a  W olko.

Na sprzedać

Wszystkim Panom księgarzom, kupcom, gościnnym 
or2z właścicielom majątków daję uprzejmie do wiado­
mości, iż wkrótce wydam nakład

pocztówek widokowych
różnych miejscowości powiatu kępińskiego,
przeto upraszam wszystkich zainteresowanych o zwró­
cenie się celem bliższego poinformowania do zakładu 
fotograficznego

„IFA  » ' A “ O s t i - ó w
Kolejowa 23. r

Ogłoszenia do Głosu (Oieiufiskiego
przyjmuje

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

karcz
,r>położona w gminie

Do karczmy należą ca 4 n"” ’̂  
daniem ceny przyjmuje

Zarząd majętności

i ms
do kopania zi®
Drela

••

(Badera) po>eca

Karol TessarZ, K
ul. Dworcowa 4

Komo skradziono
3 brony?

Kupujemy każdą ilość

Zgłosić się może do
Karola Tessarza
w Kępn ie ul.Dworcowa 472

Pr

s‘kziemniaków jadalnych h 
i fabryczn)^płacąc najwyższe ceny dzienne.

Centrala Rolniczo Handlowa t.« s
Kępno,

7ffliligil[iaillńKiiliBillBilliBillt8HHHlHBlliBll5illfijim«llllB||IWIIIBIIllBlil|Blff□ ł in n o
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